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N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ i R R Ó L ,  w powrocie S woi m  
z W arszawy, d. 1/ u  b. m. po p o ł u d n i u ,  p r z y b y ł  do  Car
skiego Siołu.

N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ i  RRÓL JMĆ, po wyjeździe 
z W arszaw y  do Petersburga , d. 10 b. m. o godz: le j  po 
północy, raczył dnia tegoż przybyć do Suw ałk  o godz: 
5  z południa, i zająć mieszkanie tamecznego G uberna
tora Cywilnego, Rzeczywistego Radcy Stanu Ty/r/a, któ
ry miał szczęście przyjmować N a j j a ś n i e j s z e g o  MO
NARCH Ę. Na drugi dzień J.C. R. MOŚĆ, raczył odbyć 
przegląd wojsk, oraz zwiedzić szpital wojskowy; po 
czem opuszczając Suw ałk i, zaszczycić przywołaniem 
do S i e b i e ,  Gubernatora, i obdarować małżonkę jego ko
sztownym brylantowym fermuarem. Po wyjeździe N a j  

j a ś n i e j s z e g o  PANA, przybyli do Suw ałk, j j .  CC. W W. 
Wielcy Xiążęta M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z e , gdzie 
również zająwszy mieszkanie G ubernatora , przepędzili 
w tern mieście nocleg, i udali się w dalszą drogę. Oprócz 
tych lak zaszczytnych odwiedzin, miasto Suw ałk i  uszczę
śliwione także zostało przybyciem N a j j a ś n i e j s z e j  CE
SAR ZOW EJ i K R Ó LO W EJ PANI. JE J  C .R .M O Ś Ć , 
raczyła chwilę gościć wtem mieście, i w czasie tego k ró t
kiego pobytu,obdarować raczyła Gubernatora Radcę St: 
Ty kia, nader kosztowną tabakierą z cyfrą S w o j ą ,  wysa
d z a ją  brylantami.

W d .  18 b .  m., JO . Feldmarszałek Xiążę W a r s z a w 

s k i ,  Urabia P a s k i e w i c z  Eryw ański, N a m i e s t n i k  Króle
stwa, dawał w zamku Be.Uevue, wielki obiad.

Wczoraj, jako w Niedzielę w ciągu Oktawy uroczysto
ści BOŻEGO C i a ł a ,  odbyte zostały solenne Processje

Parafiach: Śgo K r z y ż a  ua Krakowskiem-Przedmie
ściu; P a n n y  MARJI w  Rynku Nowegn-Miasto; oraz 
z Kościoła Loretańskiego  po przedmieściu Pradze, i 
z Kościoła Śgo K a r o l a  Boromeusza, na przedmieściu 
za rogatkami Powązkowskiemi. Około godz: 4ej z po
łudnia, takież obchody odbyły się z Kościołów': XX. 
Dominikanów  na Sowe-Miasto, i w Parafji Śgo A n d r z e 

j a  z Kościoła Śgo K a r o l a  Boromeusza, na placu pod 
Lwem  i ulicy Chłodnej. Sprzyjająca pogoda, dozwoli
ła odbyć te uroczyste pochody po mieście, do urządzo- 

■ nych w tym celu Ołtarzy przed domami pobożnych Oby
wateli tutejszych. Na co tylko bowiem zamożność lub 
dobre chęci zdobyć się m gły, wszystko to niesiono ku 
tern większej ozdobie powznpszonych Ołtarzy, przed 
któremi śpiewane były Stc E w a n g e l j e .  Wszgdzie'jCe- 
chy p p  Rzemieślników i Bractwa, Obrazy i Ołtarze 
sw |ęte, Chorągwie i jarzące światła, poprzedzały uro- 
czysty orszak, otaczany pobożnym ludem do koła. Na 
processji „ £go K r z y ż a  celebrował JW . X. Dekert,
1 at, Archi-Dyakon Metropolitalny W arszawski, od
bywając pochód w assysteneji całego Zgromadzenia XX.

M issjonarzy, do Ołtarzy; Bractwa Śgo R o c h a ,  obok 
statuy Kopernika; przed głównym gmachem Zakładów 
Naukowych, gdzie zebrani Uczniowie Gimnazjów i 
Szkół Rządowych, odśpiewali pobożne pienia, układu 
Dyrektora J. Stefaniego; i przed pałacami Hr: A ugu
stów Potockich, oraz Hr: Wincentego K rasińskiego, 
Jenerała-Adjutanta J. C. K. MOŚCI. Na tej Processji 
ukazałą się po-raz pierwszy, sprawiona w dzień B O Ż E 
GO C i a ł a  r. b., nową chorągiew Zgromadzenia J J P P .  
Lakierników . Jest ona pąsowa, pięknie przez Artystę 
Głowackiego malowana. Z jednej strony wyobraża 
B a r a n k a  BOŻEGO, z  drugiej Sgo Ł u k a s z a .  Napisy, 
wyrażają datę 19go Czerwca roku 185 ł, oraz nazwi
ska: A. Osieckiego Starszego, Witwinkiego  Pod-Star- 
szego, i L. łtiihla. Podskarbiego wyż wspom nionego 
Zgromadzenia.— Na Processji parafji P a n n y  MARJI, 
celebrował JW . X. Biołobrzeski, P ra łat Scholastyk 
Metropolitalny W arszaw ski, Proboszcz miejscowy, od
bywając pochód do Ołtarzy tak urządzonych : pierwszy 
przed Kościołem PP. Sakram entek, który to Ołtarz, 
przybrany został przez Bractwo Różańcowe przy Ko
ściele XX. Dominikanów; drugi, przed Kościołem 
XX. Dominikanów; trzeci, przed domem W. Wi/skie- 
go, Mecenasa; a czwarty, przed Kościołem XX. Fran
ciszkanów. Do tychże Ółtarzy, odbytą została Pro- 
cessja i z Kościoła XX. Dominikanów, na której ce
lebrował W. JX. O tszański, Kanonik K aliski, P r o 
fessor w Akademji Duchownej. O godz: 5ej z południa, 
w Parafji Śgo A n d r z e j a ,  wyszła solenna Processja z K o
ścioła Sgo K a r o l a  Boromeusza, i odbyła się po ulicy 
Chłodnej przed frontem tegoż Kościoła, na czele liczne
go Duchowieństwa. Celebrował WJX. Kanonik Z a 
rzecki, Administrator miejscowy tegoż Kościoła. Wszy
stkie cztery Ołtarze, nader ozdobnie były urządzone, i 
wzniesione przed dom am i: pierwszy, W. Lentzkie- 
go; drugi, W. Jana Mentzla; trzeci, W . Mianow
skiego; a czwarty, przy Aptece W. F .  Kuśm ierskiego. 
Przy wszystkich tych Ołtarzach, niczego nie szczędzo
no, co się ściąga do Chwały BOGA i poszanowania 
Świętej JEG O  Religji. Obywatele bowiem tych okolic, 
z powodu odległości Kościołów, nigdy jeszcze nie mieli 
tego szczęścia, żeby BÓG utajony w N. SAKRAM EN
CIE, krążył około ich zagród; dziś więc znalazłszy ku 
temu sposobność, a oddychając wiarą i pobożnością 
swych Ojców, sami ubiegali się o tę przysługę dla 
chwały BOGA, bo każdy z nich pragnął, aby ta wielka 
i uroczysta chwila, uświęciła pobożnem wspomnieniem 
dom jego. Parafja Wolska, zebrała się również licznie 
w Kościele Powązkowskim, gdzie odbyła się Processja 
po smętarzu miejscowym, celebrowana przez W. JX. 
Degórskiego. Uroczysty ten pochód wśród milczą0?0!1 
mogił, odbył się z jak największą solennością, a w mie j
sce zwykłych grobowych pieni, rozległ się odgłos SS.
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E w a n g e l i i ,  odśpiewanych przez W W. IJ X X . miejsco  
wego Kapelana Leskiego, i Rzeczyc kie go, z Parafji Wol
sk ie j.

N. PAN, m i a n o w a ć  r a c z y ł  Kawalerem C e s a r s k o - 
K r ó l e w s k i e g o  Orderu Ś g o  S t a n i s ł a w  a III kl:. Hra
b i e g o  Vinci, W i c e - R o n s u l a  J. C. K. MOŚCI w Fermo 
(w P a ń s t w i e  Kościelnem).

Podpułkownik Kopiew, przeznaczony został do szcze
gólnych poruczeń do Sztabu G łów nego armji czynnej, 
pod rozporządzenie Naczelnika Sztabu G łów nego  i Je
nerała Kwatermistrza.

Główna K assa  O szczędności. —  W  tygodniu npły- 
nionym do dnia 10/ 2z Czerwca r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 53 ,  na które, tudzież na dawniejsze, 
w 2 9 2  wnioskach, z łożono sr. 4 ,6 10  k. 10 (zł. 30 ,734).  
Na żądanie 5 6  Uczestnikom w ypłacono (prócz procentu  
za rok bież: rs .14  kop. 48 ) ,  rs. 2,961 kop. 57  (zł. 19,743  
gr. 24 ) ,  i um orzono xiążeczek oszczędności 15. Przeto  
Uczestników 6,6 36 ,  posiada kapitał rs. 2 5 5 ,0 5 9  k. 16x/2 
(zł. 1 ,70 0 ,394  gr. 13.)

JW . Jenerał-Lejtnant Baron Offenberg, D owódzca  
3 go  Korpusu, pow rócił z R rześciaL itew skiego;  a JVV. 
Radca Tajny Józef M orawski, Dyrektor Głów ny Prezy- 
dujący w Kom: R. P. i S., Członek Rady Administracyj
nej Królestwa, z Ż dżar.

Pan G. Bernard Des E ssa rd s, Konsul Francuzki, 
przybył do W arszaw y  z P aryża .

JW . Hr: Atanazy R aczyń sk i,  P o se ł  N. Króla Pru
sk iego  przy dworze H iszpańskim , przybył do W arsza
w y  z M adrytu. (Dyplomata teri, jest bratem Edwarda  
R a c z y ń s k ie g o ,  z n a n e g o  o r ę d o w n i k a  l i t e r a t u r y  k r a j o w e j .  
On sam, znakomity znawca i miłośnik sztuk pięknych, 
posiada jednę z najokazalszych galerji obrazów w Ber
linie, i znany jest w literaturze, jako autor ważnych dzieł 
o  sztukach pięknych, w Niemczech i na pół-wyspie Pire- 
nejsk im ).

JW . M ackiewicz, p. o.Gubernatora Cywilnego Gub: 
Płockiej, wyjechał do Płocka.

JW. Anna Andrault, Małżonka Rzecz: Radcy Stanu,  
Prezydenta m. W arszaw y, wyjechała Ao P etersbu rga .

Już donosiliśmy poszczególe o pięknym obrazie hi
storycznym, wykonanym przez znanego Artystę, Pana 
Zygmunta Lesser, wyobrażającym: B olesław a K rzy
w oustego, błagającego Ojca sw ego W ładysław a  H er
mana, o dozwolenie mu wyprawić się wraz z Siecie
chem  na Morawów. Podziwialiśmy już niejednokrotnie  
różne historyczne obrazy, ale pracy P .  Lesser, tę musie-  
my jeszcze oddać sprawiedliwość, iż oprócz dokładnej  
strony artystycznej, nieskażoną została i jak najsumien
niej oddana strona historyczna. Wyprawa Wojewody  
Sieciecha, odbita w tych jakby rżących i pełnych życia 
rumakach, oraz w ruchu wojennym, porywa i zachwy
ca. Na przodzie obrazu, uderza nas scena Królewsko-  
Rodzicielska, w której W ładysław  Herman  i Królowa  
Matka, żegnając pełnego zapału młodziuchnego Xięcia,  
prawdziwie uczuciowy przedstawiają widok. Tę śliczną  
stronę serca, chwycił Artysta zca łą  prawdą i wielkością. 
Nie możemy tu przemilczeć podzięki, jaka słusznie nale
ży się m iłośnikowi sztuk pięknych, Baronowi E&w.Ra-

staw ieckiem u, który pierwszy powziąwszy szczęśliwą  
myśl losowania obrazów,uwieńczył ją jak najpomyślniej
szym skutkiem. Losowanie to odbyło się wczoraj w mie
szkaniu Artysty.w obec kilkunastu zebranych osób, i pod  
przewodnictwem wybranych z grona obecnych, JW . Hr: 
Leona L ubień skiego  i W . S. Jakubowskiego. D ziew ięć
dziesiąt dwa numera i tyleż nitów wraz z wygraną, w ło 
żone zostały do przygotowanych w tym celu dw óch kół.  
D łu go  wahała się Fortuna, w czyje ręce powierzyć to 
znakomite dzieło, nareszcie po wyciągnięciu kilkudzie
sięciu num erów , Obraz padł na Nr 9, i stał się w łasn o
ścią W. Alexandra Moldaur, tutejszego Bankiera. T ym  
sposobem Obraz ten pozostaje w W arszaw ie, która już 
nie jednym arcy-dziełem się szczyci, i daje najlepsze  
przekonanie o liczbie zwolenników sztuk pięknych, pra
gnących korzystać z każdej a tak trafnej myśli, w celu  
ułatwienia Artystom odbytu, i zachęcenia ich do n o 
wych trudów.

Dziś, z powodu puszczania wianków na W iśle, nikt 
od godz: 4tej z południa do lOtej wieczorem, ani k o n 
no, ani powozem, przez Zjazd nowy, ulicę Bednarską  
i most, puszczony nie będzie.

Prześliczny ranek wczorajszy rozpoczynający p ier
wszy dzieńlata, pow oła ł wszystkich dożycia. Najwięcej 
uczuły to ogrody S a sk i i K rasińskich , gdzie liczbę uży
wających kuracji osób, w zakładach wód mineralnych,  
powiększyli zwolennicy rannych przechadzek. Ogród  
zatem S a sk i  był pełen ruchu, bo samych pijących w o 
dy, jest już do 400 .  Niebrakło także i na amatorach wy
bornej kawy, u uprzejmej właścicielki Panny Ju lji, a 
s m a c z n e  r o g a l e  maślanne r o z p ł y w a j ą c  się w mocce, tu
zinami niknęły. T o  samo działo się w ogrodzie K rasiń 
skich, gdzie znów  z smacznym zasiłkiem w ystępował P. 
H aberkant. W godzinach poobiednich ruch ten się po
w iększy ł ,  a w Dolinie S zw a jc a rsk ie j  ledwie się mie
szczono; pogoda nie przestała jaśnieć, i jedno tylko p o 
zostawiła dla wszystkich życzenie, to jest, by się prze
ciągnęła do dnia dzisiejszego, jako dnia wianków .

Na wczorajszym Koncercie P. Henryetty Nissen-Sa- 
loman, w sali R esu rsy  Nowej przy ulicy Długiej, obe
cni słuchacze prawdziwego doznali zadowolenia. A r
tystka ta należy do rzędu celniejszych talentów tegocze- 
snych, a jej powodzenie na pierwszych scenach Europy  
zdobyte, i u nas w zupełności usprawiedliwione zosta
ło .  Na tym koncercie, dał się t akże  słyszeć Pan Schu
ste r . Sala była przepełnioną tak przez znakomite o so 
by płci obiej, jako i z w o l e n n i k ó w  muzyki, a c iągłe  
oklaski jakiemi okrywano Koncertantkę, świadczyły  
najlepiej o tem  zadowoleniu obecnych.

Z okoliczności puszczania w dniu dzisiejszym wian
ków, możemy dodać: iż Ogródek Pani G liń sk ie j na 
Pradze, połączony z Ogródkiem ś. p. K osińskiego, 
przysposobił się w rozmaite napoje i zakąski, a także  
ra k i, szp a ra g i , kurczęta , i t. p. —  Ogródek ten za
wsze s łyną ł z wybornych przysm aków , a oględne G o 
spodarstwo, nie zapomniało w dniu tym i o m uzyce, 
która uprzyjemniać będzie chwile goszczącym.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Drama
cie G ałgan iarz P aryzk i,  Panna J /o m 4 - k r o ć ,  oraz P P .
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Królikowski 9 -kroć  i K arasiński 2-kroć .  W Tea t r ze  
Rozmai tośc i :  po R o m :  Male przeszkody , Wszyscy,  i 
oddzielnie Pa n na  Ciemska, PP.  Żolkow ski i Komorow
ski; po Monodramie  Icek zapieczętowany, Pan  Sko- 
morowski 3-kroć;  po Balecie Wesele w Ojcowie, P a 
ni  Turczynowicz 2-kroć;  a po Mazurze ,  Wszyscy.  —  
Wkró t ce  w Tea t r ze  Wielk im przeds tawioną  będzie 
pierwszy raz,  przez Ar ty s tów  Włoski ch ,  nowa Ope ra  
z muzyką  Ludwika  Ricci, pod t y t u ł e m : Klara de Rosen
berg; zaś w Tea t r ze  Rozmai tośc i ,  Komedja  z francuz-  
kiego t ł ómaczona  p. t: Ojciec swojego Syna.

Góra l e  P irem jscy, k t órych rodzaj  śpiewu znany jes t  
już  u nas  w W arszawie, wyst ępu ją  teraz w Krakowie.

Coraz  lepsze dochodzą  wiadomości  o hand lu  zbożem. 
Na d. 17 b. m.  piszą nam z Londynu: Na t a rgu  zbożo
wym,  interesa były wczoraj  ożywione i pszenicę  p ł a 
con o  o 1 sz: znowu drożej  aniżeli tydzień t emu,  kiedy 
cena o tyleż się podnios ła .  Ze wszystkich atol i  p ro d u 
któw na t a rgu  zbożowym,  owies jes t  od niejakiego cza
su najwięcej  poszuk iwanym,  i przy nieustającej  wiel 
kiej  konsumpc j i ,  ciągle drożeje.

A n g l j a . —  W parlamencie,  P. D 'Izraeli zapowiada 
oppozyc ję  przeciw wszelkim pro j ektom f i nansowym 
gab ine tu .—  Times donosi  z halifornji, że tam przyby
ło  mn ó s t w o  Chińczyków, którzy natychmias t  udali  się 
do m i n . —  Kró lowa  z Xięciem Albertem  znowu  zwie
dza wystawę co dzień; wydział  in d y jsk i  wzbogacono 
no w em i  darami ,  p r zys łanemi  Królowej  przez Rega ta  
Trawankore; jes t  to t r o n  i t aboret  z s ł oniowej  kości ,  

bogato wysadzany rub inami ,  p rzepychu niezmiernego,  
chociaż czysto indyjskiego.  W d. l ó ty m b. m. ,  65,7(59
osób  zwiedzi ło wystawę;  dochód p rzyn iós ł  w tym dniu 
5 7 1 0  d u k a t ó w . —  W dniu 16 b. m. ,  smu tny  w y p a d e k  
przer az i ł  mieszkańców Londynu; Pańs two  Graham  p u 
ścili się ba lonem;  ten rozda r ł  się o p io run och ron  h ipo 
d romu;  rzucone  kotwice nie chwyciły,  wiat r  popędz ił  
balon do wys t awy, i  tam rzucono  kotwice,  ale szczęściem 
na  p różno;  gdyby bowiem zdołały się zaczepić,  część 
gmachu ,  w k tórym w tej chwili  znajdowa ło  się do 40 ,000  
ludzi,  zostałaby z ru jnowaną .  Balon popchnię ty dalej, 
zburzy ł  kilka kominów,  nakoriiec za t r zyma ł  się między 
dwoma  dachami;  Pańs two  Graham  wpadl i  w rynnę ,  
zkąd ich wydobyto  okrytych r a n a m i . —  Na balu kost iu
mo w ym  u Królowej ,  o k tó rym już donosi l i śmy,  K ró lo 
wa tańczyła poloneza. Między innemi  kos t iumami ,  od 
znaczał  się kos t ium l i r .  Wielhórskiego, przedstawiający 
Sek re t ar za  Posel s twa Rossyjskiego  w wieku XVII ;  kaf- 
tan zwierzchni  tego kost iumu,  był  z białego axami tu ,  
a spodni  z a t łasu karmazynowego ,  oba sutó z łotem n a 
szywane.

A c s t r j a .  Wiedeń 18go Czerwca. —  Ciągle z a jmują  
się zmniejszaniem armji ;  w Peszcie n iedawno znaczną 
l iczbę koni  sp r zedano.—  Feldzeugm: Hnynau  uda ł  się 
do ^ęu ier . gdzie myśli  zupełnie go spoda r s twu  wiej
ski emu poświęcić s ię.—  Xiążę  Nemours jes t  tu spo- 
D*'('>r.^l' ' rn‘—  Og łoszono  p rog ram uroczystej  processj i  
B O Ż E G O  C i a ł a . Cesarz,  wszyscy Arcy-Xiążęt a,  N un 
cjusz P a p i k z k i , obecni  w Wiedniu Arcy-Biskupi  i Bi 
skupi ,  na niej zna jdować się będą,  r ów n ie  jak dw ór

cały w galowych s t rojach;  Kawa lerowie  Złotego Runa, 
Szambelani ,  Paziowie,  Kawalerowie  i K om and oro w ie  
Orde rów,  i t. d. 1‘rocess ja  wychodzi  z Katedry Śgo S t e 
f a n a ; celebruje Xiążę  Arcy-Biskup.

F r a n c j a . Paryż 17go Czerwca.—  Prezydent  w tej 
chwili  zajmuje się ważuem dziełem o a rmj i ,  które nie m a 
łe  wrażenie  ma w k ra ju  wywołać .—  Jen e r a ł  Castel/a- 
ne p rzybył  tu na tydzień z Lyonu.—  P.  W alewski, no 
wy ambasado r  hronrji w Londynie, za jmuje  się teraz 
uo rgan i zowan iem swego dworu ,  bo w Londynie myś l i  
prowadzić  dom na wielką skalę.  —  Wychodzić tu z a
cznie nowy dziennik bonapartystow ski. —  Z łożono  
sp r awozdani e  z śledztwa o podatku od t r u n k ó w . — Przy 
był  tu ajent  rządu Portugalskiego, w zamiarze  zaci ą
gnięcia pożyczki .—  Z Algieru r apor t a  dochodzą  do 10 
b. m. ;  donoszą  o poddaniu się wielu p ok o l e ń .—  Kom-  
misja  izby zapewne się oświadczy za bu dową  kolei  że
laznej  z Paryża  do Avignon, kosztem rządu.  —  W a 
żnych poli tycznych wiadomości  żadnych nie ma; wszy 
stko ograni cza  się na przypuszczeniach,  jak się o świad 
czy kommis j a  przej rzenia ,  dotąd jednak nic wywniosko 
wać nie można ,  tak zdania są  rozdzielone i tak się ście
r a j ą  pomiędzy sobą .  Dzisiejsze posiedzenie kommis j i  
do niczego nie dop rowadzi ł o .  W sobotę  z ajmą się r o z 
b io r em szczegółowych p ro j ektów .

P aryż I8go Czerwca, (dep: tel:). —  W izbie z a jmo
wano  się r ozb ior em pro j ek tu  do p r awa  o pref ekturze  
policji  w Lyonie. Po  burz l iwych rozp rawach ,  zatwierdza
j ą  najgłówniejszy I a r t ykuł  większośc ią449  p r z ec i w2 17  
g ło som.  P. Lasteyrie  przeds tawi ł  spr awozdan ie  p r a 
wa ok lubach .

G r e c j a . —  Kró l  m i an ow a ł  nowy gabinet ,  ale temu  
nie wróżą  wielkiej t rwa ło śc i .—  Rozboje  nie ustają.

H i s z p a n j a . —  P. Mayans, kandydat  gabinetu,  zos t ał  
wybrany  Prezesem izby.—  Sądzą,  że proj ek t  u regulo
wan ia  d ługu  kra jowego,  przyj ętym zostanie z m a ł ą  o- 
pozycją .—  Hiszpanja  nie zebrała ko rp us u  obs e rwacy j 
nego  na granicy Portugalji, jedynie na sknt ak przeds ta
wień Lorda Palmerston . —  Salamanca  m ia ł  o t r zymać  
ustąpienie  kolei żelaznej z Aranhuez do Alicante; k o 
sztować ona będzie 3 0 0  mil jo:  rea lów,  i ma być s k o ń 
czoną  w 3 lata.  Gabine t  za jmuje  się r eo rgan izac j ą  r e 
zerw armji .

P o r t o g a l j a . Gabine t  w  o rgani e  r z ądow ym d o 
n iós ł ,  ze pomiędzy rządem Portugalskim  a r ządami  
Anglji, Francji^ i H iszpanji, zgoda najzupełniejsza p a 
nuje ,  a wszystkie przeciwne pogłoski  są fał szywe.  —  
W s t ronnic twie  Xcia Saldanha, objawia  się rozdział .  
—  Do Oporto wys łano  7my pułk  piechoty,  by powst r zy 
mać wszelkie  poruszen ia  niechętnych.  — G łó w n ą  t r u 
dności ą dla r z ądu  jes t  brak pieniędzy.

P r c s y . —  Gabine t  z ajmu je  się kwest j ą  holsztyńsko  
duńską . —  O mianowan iu  nowego  Mini s t ra  skarbu,  
rozmai t e  k r ążą  po g ło sk i .— Z Frankfurtu  n i e n ow eg o  
nie donoszą;  w poli tyce cisza zupe łna .—  Kró l  w dniu 
19 nie przybył  do Berlina, i zapowiedziana parada nie 
miała  miejsca.

T c r c j a . —  Montenegryni uzbra j a ją  się ciągle! n a " 
jazdy jednak  w grani ce  tureckie  wstrzymal i .  —  Powo-
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dy ostatniej zmiany w gabinecie, dotąd niewiadome; dy
misjonowany Minister wojny Mehmed Ali Basza, szwa
gier  Sułtana, od prostego żołnierza dosługiwał się sto 
puia.

R o z m a i t o ś c i . —  Aby dać wyobrażenie o dochodach  
łnajątkowych w Anglji, podamy tu cyfry dochodów ro- 
cznyeb niektórych Parów a ng ielskich : Xiążę Northum • 
tier land, pobiera 8 6 4 ,0 0 0  rub: ar:; X iążę Devonshire,
7 2 9 .0 0 0  rs.; Xżę Rutland, 6 0 0 ,0 0 0  rs.; Xżę Bedford,
6 0 0 .0 0 0  rs.; Xżę Buckingham, 4 8 0 ,0 0 0  rs.; Xżę Nor
folk, 4 8 0 ,0 0 0  rs,; X żę  Marlborough, 4 8 0 ,0 0 0  rs.; Xżę  
Buckleugh, 4 3 2 ,0 0 0  rs.; Margrabia Hertford, 4 3 2 ,00 0  
rs.; Margrabia Stafford, 4 0 8 ,0 0 0  rub: sr., etc. —  
W Treignao  (we Francji), wszyscy uczniowie w jednym 
z zakładów naukowych, doznali skutków zatrucia. Do  
tąd nie wykryto prawdziwego powodu; pokazało się 
tylko, iż zatrucie to pochodziło z chlebą upieczonego  
z mąki, w którą domieszano arszeniku. Śledztwo sądo
w e  jak najgorliwiej prow adzą .—  Skąpiec jeden utrzy 
m yw ał, że ponieważ powiedziano jest: »Nie czyń tego  
drugiemu, co tobie nie m iło ”, przeto i on ubogim dla te 
g o  jałmużny nredaje. że sam nie chciałby nigdy żebrać.

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Brocliocki Teofil Oby: z Gub: Kijowskiej nr 476; Bezobrazow Rad: 

Stano z Petersburga; Dębiński Kacper Oby: z Sosnowoli nr 387; Dro- 
hojowski W ład: Kanclerz Konsulatu A ustr: z Lw ow a nr 388; Górski 
Kazili): Oby: z Gub: Kowieńskiej nr 476; Gołemberska Tekla Zona 
Adwokata z Krakowa nr 603; O żarow ska Zofja Hr. z Nowodworu 
nr 1252; Zakrzew ski Ant: CJczeń C aiw er: z Petersburga nr 476.

IV yjech a li ; Buchowski Teofil Kasjer Banku do Karlsbad; Joly 
Emilja Zona Dentysty do Paryża; Kożubowska M ałgorzata Oby: do 
K rakow a; Lubowidzki Ant: Oby: do Poznania; Ronikier Adam Hr. 
do Kowna; Starzeński Henr; Hr. do Klukowa.

» O D I E § lE lV I A .
W następstwie ogłoszenia uczynionego w Kurjerze 

W arszaw skim  Nr 158, niżej podpisani mamy za
szczyt zawiadomić Sauowną Publiczność, która nas 
względami swemi dotąd zaszczycać raczyła, i tako
wych w przyszłości odmawiać nie zechce, iż Magazyn 
Mód Damskich, jako też i zakład Fryzjerski w domu  
Wnej Dr ar Nr 481 przy ulicy Miodowej, na Iszem  
piętrzę, z dniem 19 b. ro. i r. otworzyliśmy, a nadto do 
dalszego czasu dla wygody Publiczności w dawnym  
lokalu naszym w domu W .L esse l,  część zakładu Frv  
ijersk iego  przez nas pozostawioną została .— K. K. Kra- 
ciriscy.

NA CZAS PICIA W ÓD, mianowicie od d. Igo Lipca 
do ostatniego Sierpnia r . 1)., je s t do w ynajęcia dwa POKOJE na 
lszem  piętrze, w  domu p rzy  jednej z ulic pryncypalnych, zkąd 
tak do Ogrodu Krasińskich, jak  i do Saskiego, niedaleko. W ia 
domość w D rukarni K urjera.

W  dniu 24 Czerw ca r. b. i dni uastępnych, poczynając zawsze 
od godziny lO tej z rana i od 4tej po południu, w  Sklepie p rzy  
ulicy Krak: Przedni: N r4 4 0 , w prost domu JW ga W ernera, sprze
daw ane będą przez publiczną licytację najrozm aitsze TOW ARY 
GAL.4N I LRYJNB, kw iaty , pióra, klosze, figurki porcelanowe, 
kalosze, kapelusze Słomkowe i t. p.; o czem interesow aną P u 
bliczność zawiadamia się.

Onegdaj przechodząc przez Saski Ogród, Krako.-Przednu, Miodo
w ą  ulicą, do Ogrodu Krasińskich, zgnbiooo K E G A R E H  dam
ski, z ło ty , cylinder, na 4ch kamieniach, z agrafką srebrną niebie
sk o -e n ia ljo w a n ą ^ n a ro ż o w ^ jw s tą ź e c z c e . Ł askaw y Znalazca,

przez wzgląd, że ten Zegarek należy do biednej S ieroty, raczy  go 
zw rócić p rzy  ulicy Solnej pod Nr 808, na dole w  podwórzu, za 
nagrodą.

Onegdaj przyprowadzono z Cesarstwa  
R ossyjskiego, z Gub: Grodzieńskiej, z Ma
jątku Hieronim owa, dwa B U H A J E  
pięknej rassy, które były przeznaczone na 

wystawę, a z przyczyny odległości drogi opóźniły  s ię ;  
a zatem są do obejrzenia i dla amatorów do kupienia, 
przy ulicy Bielańskiej, w Zajeździe Białostockim .
® “  *  ““ “  S. * . * .  .H- -S- -Sj *  A - a
|  OSOBA wolna, posiadająca języ k i, talenta, wiadomości nau-A 
vkow e w yższe, pateula z U niw ersytetu i Szkół, św iadectw a z la t \ |  
i \ l 7 tu  od Obywateii z praktyki, rekomendacje Osób najznakomit-A

©
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^szycb osobiste z zaręczeniem w W arszaw ie, życzy p rz y ją ć ^
" i t l l M O W I l P  7 : i l  I M I f l l l i r i l l V  n a  n m i e i n n i !  t u  n n n . n ł L  >. T ..  I .  —^stosow ne zatrudnienie na prowincji, w  początku Lipca r. b.*?
Wiadomość w prost Rom: R. S. W . 'i Duchów: p rzy  uliey M\1 (ł 

/wiej pod Nr 2480, w  domu W . Drążewskiego, u W . D ew itz, na A 
ą/2giem piętrze. \ l
O  ■

Potrzebna je s t SUMMA rsr . 1 ,500 , na lszy  N r hipo
teki, na Dom m ający w artości rs r . 1 5 ,0 0 0 ,"assekuro- 
w any na rs. 12, 000 ;. ktoby życzy ł umieścić takow ą, ra 
czy dać wiadomość lob adres przesłać pod N r 43, p rzy  

ulicy Slare-M iasto, do w łaściciela domu, a to bez pośrednictwa 
faktorów.

Z powodu w yjazdu JW . Konsula Fraucuzkiego 
z W arszaw y, są  do sprzedania w domu P. Toeplitz 
p rzy  ulicy Daniłowiezowskiej, na 1 m p ię trz e : ME
BLE, ZW IERC IA D ŁA , oraz różne N aczynia i Sprzę

ty  gospodarskie.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość, wody na IVUle  stóp 5 cali 3.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, Curlzozicmczyzna. h to  wie

n a  co s ię  p r z y d a .
TEATR W IELKI. Ju tro , E rn a n i;  (Panna Hultosy p rzedsta

wi ro lę E lw iry).

1 L O D Y  M E R E N H O  po k o p :  S .
Porc ja  Lodów k .7 y j: porcja Lodów pieczonych k. 15; su ®  

cha Liinonada i Oranżada w  proszkach, funt k. 45: O rsza-(§1 
da sucha, fun tk . 45; W estfalski Pum pernikelkuehca i Man jg .  

^pdelkuchen (v . Migdałowe Ciasto), oraz Leopoldkuchen, po k . j j f  
J  {ID. Tak jak ju ż  poprzednio zawiadomiła; o ciepłych i zi-jfj: 
-5 ininych Napojach; Ciastach; Czokoladach: Karmelkach; Konfilu Ś® 
3j jrach it .  d; tak i te raz , poleca się z niemi łaskaw ej p am ięc i®  

jSzau: Publiczności, Cukiernia, Ludw: Hudoffa, przy uli; D łu - i j/  
>giej pod Nr 501/492 , w  domu po-Panlińskim exyslu jąca. j j t
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W'E WSZYSTKICH ICH LOKALACH. €

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  \Volno drukować. W arszaw a d. 11 (23) Czerw ca 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L .T . Tripp tin .


